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RZEPłłIEŚIlNII{. 
II. 

W . dalszym rozwinIęciu myśli poruszonych pod 
'tym samym tytułem w J\j! 17 GClzetv, pl zejdźmy te
raz do szczegółowszego rozpatrzenia sprawy. . 

Mówiliśmy o konieczności nadawania miastom 
typu polskiego. Jak się do tego brać? 

Przedewszystkiem, na plenvszym planie stoi 
sila i ZWMtość polskich organizacji miejskich, a więc 
i rzemieślniczych. Lecz sila nie powinna być mar
twą, należy ją użytkować. Na naczelnym miejscu_ 
postawilbym sprawę samorządów miejskich. Bo cóż 
może wydatniej przyc.zynić się do nadania takie~o, 
czy innego charakteru życilt miejskiemu, jak nie 
działalność organów samorządowych--Magistratów 
i Rad Miejskich? One, będąc opanowane przez 
żywioły nie polskie, mogą zupełnie zatruć polskość 
atmosfery miejskiej, całokształt życia miejskiego 
popchnąć na tory niepożądane. TWierdzę, iż miesz
czanin-rzemieślnik nie decenia wagi tych spraw, 
iż życiem samorządowym nie interesuje się. Prze
dewszystkiem zaznaczało się to przy wyborach do 
Rad Miejskich. Udział glosujących rzemieślników 

był zbyt mały. Jeżeli nawet udało sit; rozbudzić 
w poszczególnych miastach większe ~ zainte
resowanie sprawą wyborów, to i na tem był 
koniec. A to powinno być dopiero pocz~tkiem. 
W dalszym ciągu należało jeszc,ze odpoWiednio 
obsadzić listy karld}datów do Rady i, następllie, po 
wyborach sprawowAć godnie włożone oboWiązki. 
Przyzn~ć trze bOi, iż sprawy te stoją źle. Kandyda
ci do Rad Miejskich lIieZłłwsze byli ludźmi odpowie
dniemi, zbyt czt;sto pomijano t~g:e, lecz niezbyt 
popularne jednostki. W rozwoju dział.lności Rady 
bląd ten ujawnial się boleśnie. Działalność Rady 
jest ' rzeczą trudną, tam nie wystarczy jedynie sie
dzieć. Tam trzeba pracoWać W komisjach, znać 
się na rzeczy, a przynajmiej chcieć się z niemi za
poznawać. Przedewszystkiem zaś przybywać na 
pOSiedzenie Rady. Krzesła zajt;te przez radnych 
nie polaków zawsze zajęte, przez polaków-za często 
puste. l to W nfiiljpoważniejszych chwilach. Dlatego 
też zapadały uchwały, robiące z interesów miejskich 
folwark żydowski. Przy.czynę tej opieszałości przy
pisuję przedewszystkiem niedbalstwu radnych
chrześcijan, następnie niedbalstwu ich wyborców. 
Proszę tylko przyjrzeć się, kto zajmuje miejsce 
przeznaczone dla słuchaczów w salach posiedzeń 
Rad Miejskich? Z reguły, masowo żydzi, W pew
nych wypadl<ach-robotnicy; rzemieślnik, kupiec, 
przemysłowiec jest tam rzadkim gościem. Weźmy 
choćby Warszawę. Gdy mówi o sprawIIch żydow
skich tow: Adler-galerje uginają się pod słucha
czami żydami; gdy mówi tow. Jaworowski o spra
wach robotniczycho--słuchaią tłumy robotników; gdy 
mówi radny-rzemieślnik o sprawach obchodzących 
rzemieślników-na galerji pusto. Zupełnie to samo 
dzieje się w każdem innem mieście. Wyborcy nie 
interesują się biegiem spraw samorządowych, nie 
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Iwn ru tlią działalności s oich wybrańców, obecllo
ścią s ą n ie d dają im otuchy i śmiałości. Prze
cież ta obęcność nie Jest próżną ciekawością, tu 
chodzi ó nujżywotniejsze sprawy miejskie! A weź
mv I{omi:sje. W mniejsz)'ch miastach. w których 
ilość raJnych nie polaków jest często b. dużą, 
w komiSjach zasiada polowa, lub mało co mniej, 
tych-że nie·polaków. Jeden głos decyduje. I właśnie 
tego jednego (lub więcej) głosów polskich zwylde 
bralwje. A przecież komisja jest rdzemem sprawy. 
Jej wnioski prawie zawsze są przyjmowane na ze· 
braniu calej Rady, zwłaszcza przy nawale spraW. 

Podobnie dzieje się w Ma~istratach. Nie zda· 
rzylo mi się aby, zaszedłszy do Magistratu mniej· 
szego miasta w godzinach urzędowych; nie zastać 
tam radnego nie-polaka zagłądajlłcego urzędnikom 
w ich prac~ i pilnującego nie·polsl{ich interesóW. 
Radnych polaków interesuje to wtedy, o ile chodzi 
o ich własne sprawy .. -

Radni nie-polacy co pewien czas zdają sprawoz
danie swoim wyborcom, otrzymują iilstrul<cje i t. d. 
O czem podobnem ze strony polskiej nie slyszałem. 

Taki stan rzeczy nie może przyczyniać się do 
nadania pol:;ldego charakteru samorządom miejskim, 
a przez to i całemu miastu. A jednak jest to 
sprawa pierw3zej wagi. 

W dalszym ciągu do czynników osłabiających 
wydatność i silę życia polskiego, zaliczy/bym zamyka
nie się w sobie dziclłalności poszczególnych organi· 
zacji miejskich! 

Bo to jest talc Kupcy sobie, rzemieślnicy 
sobie, robotnicy sobie, przemystowcy też sobie! 
Czasem, w nadzwyczajnie ważnych sprawach, prace 
te łączą się, lecz na krótko. [tu jest błąd! Życie 
tych organizacji pOWinno się stale wzajemnie zazę
biać. Przecież. e$!zystują na każdym kroku zaga
dnienia natury ogólniejszej, w których wymiana 
zdań i uzgodnienie działalności jest potrzebne. Nie 
wvstarczy, jeż~li np. rzemieślnicy pomiędzy s c)bą 
uznają coś za dobre lub z/e, należy swoją op i nią 
zainteresować LlI1e organizacje polski~, WCią~ ; 11Ć 
je do wspólnej a!ccji. Tak robią żyd~i. · W Spi'l ' 
Wach interesujących całokszlałt interesów żyd .)wski.:iJ 
występują solidarnie wszystkie ich ugrupowan,a, 
robią dużo harmidru, krzyku, zebrań, wiecó ·.v i t. p. 
i często uzyskują swoje. Weźmy taki przyldad: 
W mniejszych miastach dużą rolę odgrywają t. Z'J·J. 
Domy Ludowe. One, dobrze prowadzone, mogą 
stanowczo nadać zdecydowany charakter życiu 
miejskiemu. Trzeba je budOWać i dbać, aby ich 
działalność była OŻyWiona. Lecz, ponieważ służą 
one jako miejs::e zebrań dla naj szerszych mas, Więc 
częstokroć liczni mieszczanie, dla k!óry.:h Qde 

bezpośredniej korzyści nie przedstawi~ją, wcale nie 
dbają o ich powstanie. A żydzi? Od najbogat.,zego 
do biednego, od bankiera do przekupnia, w takiej 
sprawie każdy przyloży swoją cegiełkę, b J to chu 
dzi o ogólne interesy żydowskie. 

Wracając do zazębiania się życia or~an:zacii 
miejskich, przyrównać to można do biegu drobnych 
strumieni zlewających się W Wielką rzekę. kil ży 
cia wewnętrzne winny ocierać się o siebie, paczy· 
nania ujednostajniać, aby całość odb~lala się na 
ogólnym typie bytu miejskiego, nadawala mu Uo 
polskie. 

Nie będę szerzej mówił o innych środkach 
polszczenia miast, przedewszystkiem o zasadniczym 
oboWiązku utrzymywania polskiego stanu posiadania 
w zakresie nieruchomości. Mój Boże! Porachujmy 
polskie domy w rynkach mniejszych miast, a putem 
polskie sklepy_ Fatalnie rachunek wypadnie! 

W przyszłości omówimy jeszcze działalność 
instytucji I<redytowych w miastach i ich \.'plyw na 
polski charakter życia miejsl(ie~o. 

S. Kzvasleborsk~. 

Zj zd rzemieślniczy -Lowiczu 
w dniu 7 maja r. b. 
• 

Zapo\viedziany zjazd rzemieślniczy na 
dzieli 7 b. m. odbył się w sali Stowa/'ZJ"s~ell i a 
Hobotników Chrześcijańskich przy licznym · 
współudziale rzemieślników z Ło\vicza, Skit~l" 
niewic, ł:bwy, Sochaczewa, Gostynina, Kut wl. 
i Ł~czycy. 

O godzinie 10 rano od było się nabo~eńst wo 
w kościele Ś-go Duch'a; a o godzinie 11 m t5 rano _. 
zjazd został otwarty pl'zez p. Feliksa Andrze
jewskiego z Łowicza, prezesa Resursy Rze
mieślniczej, który w krótkich i serdecznych 
słowach witaŁ zebranych rzemieślników, pro
ponują.c zebrdnym. aby na pl'Zewodniczącego 
zjazdu powołano p. D-ra K. lIskiegl), dyrektora 
Centraln3~o Towarzystwa J{zemieślniczego 
w W·wie, Ci) zebrani z zadowolelliem prl'. rjęli. 
P. Ilski zapl'Osił na sekretarza p. inz. S. Kwa
sieborskicgo, . ,redaktora "Gazety Rzem;eślni
czej" oraz kilkunastu asesorów z. pośród zebr'a
nych delegatów z poszczególnych miast. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum pier
wszy p zemówił p. K. IIski witając zjazd w 
imienin Centralnegol) TO\\'Cln 'stWrl Rzemieślni· 
cze~o zaznaczając, Żf rzemie~lnik polski organi
zuje się chcąc być porlporil - Par'i::;twa. Cent!'. 
Tow. Rzem. dwe wykrzesać j~dnolity typ oby
wateL:l. -rzemieślni .\a i wilzi dzień dzisiejszy 
zjaZ(hl jako jeden z fragmentów tej pl'acr. 

~astępnie wiLali zjazd pp .: p OBeł Sta
nis/'kis-w imieniu posłów seimowych sweg'o 
klubu; D-r-. Stanisławski -w imien iu t{ady, Ma
gistratu i miesz ',al1ców Lowicza, zrl'lnacza,jąc, 
'lże rozwój miast r.a[eży od silnego mies:wzań
stwa. Brak stanu mie,;zezańskiego daje się 
odczuwać bal'Jzo i mlJsimy d.ążyć dl) tego, aby 
wytworzył się liczny i silny stan mieszczań· 
stwa polskieg,). Musimy dążyć, aby rzemieśl
nicy podnieśU :-iię z dzisiejszego letill'gll i taki~ 
życzenia sldada wam panowie miasto Łowicz". 
Inspekto!' szkolny p. Teorio!' Markiewicz w 
kl'ótldch a se['decl.nych słowach wit,lł z.jazd, 
życząc rozwoju rzemiosł pod każdym wzglę
dem. W k,'l[lcU przemawiał p. Emil Balcer w 
imieniu kupców polskich, życząc zjazdowi o
wocnej pracy i wyraził życzenie aby rzemiosła 
w PolscE'. podtrzymały dawne tradycje i 
świetność. 

Następnie p. inż. lIski w dłuższym refera
cie przedstawił stan rzemieślnika w Polsce w 
dobie obecnej i nawoływał zebranych do orga
nizacji, która da możność zaspokoić wszystkie 



3. ŁOWICZANIN 

potrzeby zorganizowanych i świadomych swe
go celu stowarzyszonych. 

O godzinie 12-ej nast ą piła przerwa obiado
wa, podczas której zebrani rzemieślnicy i goście 

~,., mile spędzili czas wojny !J!'zy gawędce obie d
, niej w Resursie. Podczns przerwy obiadowej 

zwiedzano róvmież miasto, jego zabytki i mu
zeum im. \~{ł. TarczYllslcieg-o . 

Po przerwie obiadowej p. Feliks Andrze
jewski wygłosił retfrat o uo!t\c7.1{uch rzemiosł 
i rzemieślnikó\v ''1'ogóle; p. Emil Balcer o hi
storji i rozwoju rzemiosł \\' Polsce; p. S. Kwa
sieborski o ustawie przemysłowej i p. R. Kluge 
o szkołach dokształcających. 

W wolnych wnioskach poruszono kilka 
aktualnych spraw i po przemówieniu pp. 
lIskiego i Andrzejewskiego odśpie\'\'ano "Rotę" 
j zjazd zamknięto. 

Uchwalone rezolucje i wnioski podamy 
\\' najbliższych numerach "Łowiczanina". 

Nastrój poważny wśród zebranych rze
mieślników panował przez cały czas zjazdu, 
obrady były rzeczowe i wygłoszone referaty 
przyniosły dużo korzyści. Podjęta inicjatywa 
zjazdu przez Hesursę Rzemieślniczą w Łowi
czu da bezwzględnie dużo korzyści. Organizato
rom zj:1Zdu należy si~ wielkie uznanie za ich 
pracę, która być może w niedługim czasie 
przyniesie już plon i zjazdy podobne odbędą się 
i w innych miastach polsldch ku chwale pol
skiego rzemieślnika i rzemiosła. 

Stan gospodarki w Stowarzysze~iu 
spożywoów "Lowiczanka" w Lowiczu. 

Stowarzyszenie spożywców "Łowiczółnka", 
wznowione 20 grudnia 1918 rol<u, rozpoczęło swo· 
ją działalność z kapitałem 1500 mlc Obecnie, po 
3·ch latach istnienia posiada: 

Kapitału udziałowego . 
" rezerwowego. 
" zapasowego. 

Fundusz w/asn. domu . 
" oŚWiatowy 

· 240. 211 mk. 
· 24. 815 mk. 
· 17. 652 mk. 
· 17. 725 mk. 

6090 mk. 
Razem 306491 miL 

W roku sprawozdawczym ma 676000 mk. czy
stej nad\Vyżl<i, co łącznie z poprzednią sumą czyni 
982491 miL S"ł to własne kapitały Stowarzyszenia. 
Na obecne stosunki jest to kapital niedostateczny 
do prowadzenia operacyj handlowych w szerszym 
zakresie. Stowarzyszenie powoli ale stale rOZWija 
się. Obrót towarowy w roku 1919 stanowił sumę 
172.874 mk., w 1920 roku 1674770 miL W 1921 roku 
9627414 mk. Czysta nadwyźka (zysk) w 1919 roku 
dala 7219 mk., w 1920 roku 169305 mk., w 1921 r. 
676000 mk. Tak znakomite wyniki możemy zawdzię
czać przezornej i troskliwej gospodarce Zarządu. 
Kiedy na kolei skradziono 5 skrzynie pąpierosów 
na sumę 208000 mk., zaczęto rozgłaszać wieści, że 
Stow . .,Łowiczanka" upadnie. Zarząd nie tracił ener
gji i pracował w dalszym cią2u. 

Byłyby zapewne wyniki lepsze, gdyby nie in
trygi i plotki jednego z obecnych członków Zarzą-

du p. J., l<łóry sam szerzył z!ośliwe wieści, że Sto
warzyszenie chyli się do upadku, że się likWiduje, 
że nie warto zapisywać się na członków i t. p, Doszło 
do tego, że tchórzliWi cz!otJkoWie zaczęli wycofy
wać udziały, a żydzi traktowali z n3mi o odstąpieni. 
im. lokalu sklepowego. Gospodarz domu również był 
prze!wnany przez złoiliwych, że od l kwietnia r. b. 
zlikWidujemy sklep. 

Staraliśmy si~ wyprowadzić z błędu tych pro
roków przedwczesnej likWidacji naszego Stowarzy
szenia opublIkowaniem sprostowania w miejscowej 
gazecie "ŁOWiczanin". Liczba członków wzrosła 
z 551 do 460. W tej liczbie mamy znaczną ilość 
członków martwych, t. j. takich, którzy posiidają 
25-100 tnlL udziału i nie zaopatrują si~ W naszym 
sklepie w towary. Ci członliowie na zasidzie de; 
cyzji Rółdy Nadzorczej będą wykreśleni, a udziały 
ich przeleją się na kap. rezerwowy. Bilans za rok 
spriwozdawczy 1921 zamknęliśmy sumą 1.211.862 mk. 
54 f. Wszystkie dane cyfrowe są OpCirte na ksi~
gach buchalteryjnych, które czlonkowie mogą prze
glądać przed Zlromadzeniem ogólnem. 

Aktywa bilansu zamknięCia są następujące: 
Kasa . . . . . . . . . - , 152. 492 mk, 45 f. 
Remanent tOWarów po cenie takup. 529. 855 mk. 20 f. 
Rachunek Różnych (Winni nam) 555. 128 mk. 66 f. 
Ruchomości 14. 586 mk. 25 f. 

Razem 1211. 862 mk. 54 f. 
Pasywa: Udziały . . . . . " 240. 211 mk. 27 f. 
Różni (nasze zobOWiązania) 229. 569 mk. 27 f. 
Kapitółł rezerwowy . . 24. 815 mk. 59 f. 

"zapasowy •. 17. 652 mle 30 f. 
Fundusz własnego domu.. 17. 725 mk. 50 f. 

" oświatowy . . .. 6. 090 mk. 25 f. 
Czysta nadwyżka (zysk).. 676. 000 miL 76 f. 

Razem 1211 862 mk. 54 f. 
Zar~ąd 

Stowarzyszem'a spoż. "łowiczanka" 

Z T-CI)o "ROZWÓJ" 
\\" dniu ~4IIY r. b. odbył się zjazd delega

tów Społdzielni Ligi i< OnSl!mentów przy T-wie 
Hozwój, w lokalu 'r-wa ul. Zónnvia 2 przy UdZHl

Ie 15 delegatów z Warszawy, .ol-ch z Krakowa, 
2-ch z Łomży i l z Kielc. 

Przewodniczył zebraniu naczelny dyrektor 
Banku Narodowego p. Aleksander Dobrowol
ski. Zebranie zagaił prezes Zarządu, dyrektor 
Ban!<u Narodowego p. Józef Hadziejowski, se
kretarzował p, inżynier Jerzy Zalewski. Na 
asesorów wybrano przedstawiciela oddzbłu 
krakowskiego p. Dr. Franciszka Mussila i przed
stawiciela oddziału łomżyńskiego p. Bargiel
skiego. 

Po odczytaniu ostatniego prot.okułu przy
stąpiono do obrad według następującego po
rządku dziennego: 

Sprawozdanie z działalności za rok 1921. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
Udzielanie Zarządowi Absolutorjum 
Podział zysków 
Budżet na rok 1922 
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Pod wyższenic udziałó\v 
vYybOl'Y do Zarządu i j{ady ~adzor(;zt'i 
Wolne wnioski. 
Spra wozdunie z działalności za rok ] 921 

w skróceniu przedstawił dyrektol' ~półdzielni 
p. Stefan Malil{, objaśniając zebranych o zało
żeniu i dalszym rozwoju nnszycil pliolców~k. 

Otwarcie pl~cówki nastąpilo w 1'. I ~19 z 
kapitałem 16.000 mk. z którym Otwil1'tO i urzą
dzono 3 sklepy w \\' arsza wie. W /'oku } U20 
powięliszono liczbę sklepów do o-ClU oraz w 
r. 1921 otwarto dalsze 3 sklepy , i oddziały za
miejs'cn\\'c, jal{. Imrtownie z ± filjami' w Krako
wjl~ i o.ddziały \\' ł omż.}', Kielcach, Łowiczu i 
Węgl'zynowicacb. 

Kapitał udziałowy wzró!l!ł obecnie do 
11.228717 mk. przy iJo~ci udziałów 9085. 
W sprawozdaniu prelegent odczytał, że obrót 
wlizystkich placówek \V 1'oku sprawuzdawczym 
wynusił ] 70.000.000 mk. co w stosunku do ka
pitału udziClłowego, ldóry z początkiem rolcu 
wynosił zaledwie 611 000 mk., wypada, że 
obrócono kapitałem udzia{owym okołu 100 [;a
zy. }.!ówca zaznaczył, .że obrócenie kapitałem 
w ch\gu I'oku t 00 razy jest nielllożliwt'm, ' a 
operacje IJl'leprowadz.one \v wi~kazei cz~ści 
kredytem uzyskanym dzi-ęki staraniom posła 
p, Tad.e llsza Dymowsldego i Banku Narodowe
go ". osobach ntlcz~lnego dyrektora p. Aleksan
dra Dubrowolskiego i dy ['ektora p. Józefa. ' l{a
dziejowoidego. 

N<.id spra\\'ozoaniem wy",iązaLl, się dysbl
sja \\" kierunku .iakości, cen i brukll towarów 
co ostCltnio delegatom wyja~n i olltl, że Willy 
trzelJil szukać \v bl'alm k;lpiLlłll ohruto'wrg,'. 

SPI'<1\'\'ozdanie Komi:-iji rewizyjnej z , l:lł 
członek tejże Komi~ji p. Eugenjusz Zarcmoa. 
Następnie udzielono Zarządowi absolutorjum. 

Podział zysków za rok sprnwozdawczy 
zatwierdzono według' propozycji Z::Jrząrlu. 
W dalszych punktach Obl'ild dyrektor Spółdziel
ni p. ~falik przedstawił pLlil r!ziClhllności Spół· 
dzielni na rok bieżąey, \V którym zatwiprdzono 
muchomienie masarni \\' 'Yarszi1wie, viekartli 
w Krako\vie urządzenie kursów kooper1l.ty \\~no
buchalteryjnych i towaroznawczych dla wy
szlwlenia własnego personelu, oraz czł on!{ ó\\' 
Spółd7.iel ni. 

. Ży\va dyskusja rozwin~ła się nad punktem 
podwyższenia udziałów, gdzie poseł dr. Tade
usz Dymowski przedkładając wniosek pod wyż
szenia udzlałó\\r do 10.000 mk. w.yjaśniał ko
rzyści jakie członkowie wówc~aR osiągnąć mo
gą. Projekt ten przeszedł z tę zmianę, że 
uchwalono podwyższenie ud7.iałów nie do 
10.000 mk:, a do 5.000., Idól'e będą przez człon
ków mogły być dopłacane na bardzo wygod
nych warunkach. 

Następnie przy~tą.piono do wyborów Rady 
Nadzorezej, Zarząrlu i Kumisji Rewizyjllej. 

Do Hady Nadzorczej wybrRni zost.-d i: pp. 
Lux, Piechowski, Krzysztowski, Baranowski 
z Warszawy, pp. Wi1jdowa. Mąkoszewski z 
Krakowa, p. Gacki z Ki elc, p. Pokorzyń3ki 
z f.Jomiy, p. Szajrling z ł..JClwicza. 

Do Zarządu-p p, HejdukL,\yski, Feistowa, 
p08. Dymowski, Zarembn, BOllkowslci, ks. Szmi.
gielski, Hadziejowski, na zastępców pp. pos. 
Sołtyli:, Miklaazewska, dr. Bocial1ski, Brzezlń
sl<i, Wydżga, w~l.y8cr z. Warszawy. 

Do Komiiji Hiwizyjnej pp. Balccrsl,j, Pt[
dzich, Lubowiecki. 

W ~jJ,kollczeniu delegaci wyrazili ;1odzię
kowanie p. posłowi dr. Tadeuszo.wi Dymow
skiemu i dyrektorowi p. Aleksandro\-\ i LJobr'o
wolsldemu i p.JÓzefowi Radziejowskiemu za 
skuteczną pracę i starania w kierunku wyro-
bienia kredytów. . 

Na8t~pllic p1'zewodniczący p. Dobrowolski 
podzi~kował zebranym za dotychczasową pra
cę, zachęcall\C gorąco do dalszych wysiłków 
na polu sp6łdzielczym i odżydzenia handlu, na 
czem Zjazd o godz. 21/, w .ocy zamknięto , 

fabrvka Maszvn i Harzedzi Rolniczych 
"Pomoc" w Lowiczu. 

Pomału, pomału Łowicz zaczyna rOZWijać się 
pod względem przemysłowym i W przyszłości być 
może zajmie mil:'jsce jako jedno z większych oś
rodków przemysłowych, posiada bowiem warunki 
niezbędne dla rozwoju Wielkiego przemysłu. Posia
dając bardzo I oz.ga!~zioną linję kolejoWą na Wschód 
i Zachód' i rze\{~ Bzurę, l<tóra \li przyszlości mU:5i 
się stać spławną, Łowicz ma przyszłość przed sobą, 
potrzebni są tylko zd)lni i energiczni przerny:;low
ey, htórzy potrafią wykorzystaĆ mlejsco-'Je warun!ii. 

Taey łudzie właśnie przybyli do nas z za OCE'
anu, nas! rodacy, j·\tórzy bogaci w wiedzę fachową, 
dOŚWiadczenie zdobyte u ludzi przedSiębiorczych i 
praco\Vitych, zdo/Clii stworzyć W krótkim stosunkowo 
czasie Fabrykę Maszyn i Narzędzi Rolniczych "Po
moc" W Łowiczu. Po.śWięcenia właśnie fabryki 
"Pomoc" dokona! 1,5. kanonik Stępowsl{i w dniu 
8 b. m. przy licznym współudziale przedstawicieli 
naszego grodu. 

Fabryka przedstawia się b. okazale i jest W 
pełnym ruchu a narzędzia rolnicze wyro~u fabryki, 
uprawiają już poja Im'sowe, gdzie zapotrzE'tJowanie 
na maszyny jest duże. 

Nasi rolnicy Winni zaintere50wać się nową 
placówką r)olską, która powstała W sercu Poi~ki 
aby podnieść kulturę rolną i zastąpić wyroby nie
mieckie. 

Samovyystarczalność powinna być hasłem dnia 
dZisiejszego dla nas wszystkich i "Swój ~o swego 
i po swoje" winno nam stale towarzyszyć we wszy
stkich naszych poczynaniach aby wybawić się od 
niemieckiej tandety i odrodzić kraj .llasz ekonomi
cznie. 

Nowej placówc~ polskiej zyczymy coraz ' Wię
kszego rozwoju i niechaj praca i trud założycieli 
będą poparte przez naSle społeczeństwo. 
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; Na czele fabryki "Pomoc" stoi p. dyrektor 
19nacy Janowski i pp. Jalwbowski i Stępl<OWicz ja
ko naJbliisi współtowarzysze pracy. 

Lowicz, 815 22 r. 

Koncerty na rzecz repatrjantów. 
W ciągu marca odbyły się W województwie lubel
skiem koncerty na rzecz powracających do kraJu. 
Inicjatorem oraz kierownikiem artystycznym tej wy
cie-:z,,: był znany pianista i kompozytor prof. Wla
odySj3~, Burkath. Koncerty te objęty wi~ksze miasta 
z Lut :,f)em na czele, Zamość, Hrubieszów (dwa 
kOI1Ct:ty), Siedlce, BiGila Podlaska, Puławy. W pro
gramie byly przeważnie utwory polskie oraz kom
pozycje własne prof. Burkatha, który do współudziału 
zaprosił cały szereg sil artystycznych z Poznanta, 
Warszawy, i Lublina. 

Artyści (w porz. alfabetycznym): pp. prof. Bur
kath, Brokowski, Janota· Jarzębsl{i, Kozłowska Hele
na, Kelles-Krauzowa, Kostecka, Krasińska-Rudnicka, 
Małecka oraz TuraIski, przyczynili się do ogólnego 
powodzenia koncertów, 

Dochód osiągnięty przekazany zostal na rzecz 
komitetów dla repatrjantow, znaczenie zaś tej wy
cieczki polegalo niemniej na łmlturalnej wartości 
koncertów, których powa:lny program mial na celu 
'zapoznanie prowincji oraz kresów województwa z 
współczesną polską twórczości"!. Władze wojewó
dzkie z p. Wojewodą Mosl{aJewskim na czele przy
czyniły się niemało do powodzenia tej wyjątkowej 
-wycieczki artystycznej. 

Jak się dOWiadujemy prof: Wladyslaw Burkath 
odwiedzi również i nasze miasto i podobny l<oncNt 
odbędzie się prawdopodobnie w ŁoWiczu w dniu 

'25 b. m. 
Nie Wątpimy, że spoleczeństwo miejscowe nłe 

od mówi owego grosza na cel tal< wzniosły i po
prze w usilowaniólch ludzi, którzy z prawdziw~ m po
śWięceniem zbierają grosz ofiarny dla braci naszych 
z za kordollu. Koncert na repatrjalltów uzupełni nie
jako uroczystości związane z przybyciem gen. J. 
Hallera w dniu 25 b. m. do Łowicza, 

Bliższe szczegóły podamy. 

KO.FERE.CJA 
rodzicielska w gimnazjum meskiem. 

'\' dniu 7 b, m. odbyla sil} konferencja 
· okn·~,,\\'a. 'f rodzicami uczni6w gimnazjum mę

' kif~go i jednocześnie Towarzystwo Opieki po
zaszkulnrj obradowało nad kwe::;tir1 rozmiesl.-

-czenia średnieh zaldadó\\' Baukowych na terenie 
Lowi~zn. Zebranie zag;:lił dyrektor gimnazjum 
D-r Wł. Olszewski, l<omunikując, że sprawa 
rozmieszczenia szkół stanęła na mart ""pll pun· 
kcie, wskutek czego gimnazjum musi się mie
~ciĆ w ciasnocie, co sprzyja rozwojowi chorób 
piersiowych. \\' ciągu jpdnego roku umarło na 
suchoty 2 nauczycieli i ł-ch chłopców. 
, Ponieważ pomieszczenie gimnazjum 'nie 
powiększy się, lecz może zm niejszy, przeto kU-

kaset młodzieży szkoinej pozba \\'ionpj zostanie 
nauki. 

~aitępnie D-l', Olszewski oddał pr:zewo
dnietwo w ręce Tow. Opieki pozaszkolnej gim. 
im. Ks. J. Poniatowskiego. Na: przewodnic'Zą~ 
cego powołano p. Kreta, na asesor6w posła 
F. I, urcz::tka i p. G6rskiego. ~a sekretarza p. 
H. Klu~ego. 

Przewodniczący udzielił głosu p. Janow
skiemu, dyr. fabryki "Pomoc". P. Jano\\'sld 
opowiedział cały przebieg zabiegów o uzyska
nie odpowiednich gmachów na szkoły, jakie 
trudności wytwarzają obozy przeciwne i . fi. 
Wzywa rodziców, aby wysłały zbiurową pety
cję do Ministerstwa, do Sejmu i na.\\'et do ~a
czelnika Pańetwa. 

Obecni przyjęli tę propozycj~ hllcznemi 
oklaskami. 

Dyrektor Syndykatu rolniczego p. Kok
czyń ski w !woim gor~cem pl zemówieniu za
znl'lczył, że lip rawy rozmieszczenia szkół ni. 
można pozostawić w obecnym stanie, należy 
użyć wnelkich wysiłków ze strony rodziców, 
aby uZy8kać odpowiednie pomieszczenie 'dla 
B-ch naszych uczelni. P. Kokczyński w imie
niu rodziców skłilda serdeczne porlziękvwanie 
Tow: Oopieki pozaszkolnf\j za dotychczasowe 
starania w powyzezej sprawie. 

Po p. Kokezyńskim zabrał głos D-r \Yielo
byeki, lekarz !l5zkoJny, który zobrazował llipdo· 
mai311ifl gmachll gimnazjalnego pod wz~Jt~d"m 
hygieny, wielki 0" dzieci słahych i cht.o! ycb. 
W końcu p. Wielobycld opowiedzmł \\' jal<ich 
okolicznościach odbyło się posiedzenie przed
stawicieli miejecowych włar!it, i instytucyj, na któ
rym zrlecydowano oddać szkołom oddzielne 
gmachy, że obecnie wieje osób intryguje i st:\
ra si~ . obalić ten plan, któ I'y \\. zu pełności rt)Z
wiązywał sprawę pomieszczenia szkół śrecinich. 

Obecni posłowie pp. KlIrcz~k i ~[ąl{Olski 
przyobiecali swoje poparcie \\1 Sf'jmie i ,~tini
sterstwic. 

Dyrektor Seminarjum p. Rogowski zaznn.
czył, że faktycznie gmach po Bernardyński zo
stlił przekazany Seminarjum nauczycielskiemu 
odpowiedniem rozporządzeniem władz. Ostate
czne załatwienie tej sprawy zależy od referenta, 
który celowo oddanie gmachu ut rudnia. p'theł 
Kurczak wynotował dane, aby zainterpelow:lc 
wład ze. 

Zabierałh głos i p. Roguska, dyrektorka 
gim. żeli.. wyrażając zgodę nn gmach nowp.~o 
powiatu dla pomieszczenia g-imnazjum żeńskie
go z tym jednak warunkiem. aby buctJ'nf'k 
'" zupełności odpowiadał wymaganiom uczelni. 

Nastąpiło więc ogólne porozumienie dyrek
cyj naszycb szkół średnich w spra\\'ie rozlo\w-



oM 19. ŁOWlCZANI ~~ 6. 

wania szkół w Łowiczu. Tow. Opieki poza
szkoJ nr j uchwaliło wysłać petycję do wJadz w 
sprawie gmachów szkolnych. .. 

. Protokulant konferencJl 
R. Klugt!. 

Listy do ~edakcji 

Szattownv Pant'e Redaktorze. 
Uprzejmie proszę pana Redaktora u umiesz

czenie w "ŁoWiczaninie" następującego oświad
czenia: 

Na konferęncji rodzicielskiej W ~iml1azjum 
meskiem W dniu 7 b. m. poruszona byla sprawa 
rozlokowania szkół średnich W gmachach państwo
wych w Łowiczu. W zWiązku z tem ~rono osób, 
podając niezgodne z prawdą fakty, pOZWOliło sobie 
na szkalowanie pana Starostę Łowickiego, przed-

. staWiając go jako wroga szkolnictwa i oświaty. 
Jako przewodniczący komisji w sprawie rozlo

kowania urzędów i instytucji w gmachach państwo
wych w Łowiczu OŚWiadczam, że p. Starosta ani 
na posiedzeniu komisji, ani też na innych posie
dzeniach w tej sprawie nie obiecywał pOp'ierania 
projektu przeniesienia Starostwa do innych gma
chów pań~twowych, swoje stanowisko w tej spraWie 
uzależni31 jedynie od możliwości przystosowania 
danego budynku do potrzeb Starostwa. Z calym 
nacisl{iem l<ill{akrotnie oświadczal, że swoje oso
bi~te życzenia n. p. kwestję mieszleama stawia na 
ostatnim planie i zupelnie nie bierze pod uwagę 
prz), wydawaniu opinii W tej spraWie. 

Ponieważ oszczercze zarzuty były rzucone na 
zebraniu publicznem, w obecności posłów sejmo
wych, czuję się w oboWiązku do napiętnowania 
znanych na bruku Łowickim metcd pewnego grona 
osób, które, chcąc przeprowadzić swoje projeldy, 
drogą I<alumnji i oszczerstw przez podstawionych fi
gurantó\\1, starają się oczernić osoby godne szacun
l{U, a żeby tą drogą v.ywrzeć na nie moralną presję. 

Wolno mieć w sprawadr publicznych różne 
zdallia, lecz nie wolno mieszać z blotem drogą 
ŚWiadomego przelcręcania faktów osób, które mają 
zapatrywania odmienne, tembardziej poza plecami 
tych osób. 

Proszę przyjąć, Panie Redaktorze, wyrazy sza
cunl{U i poważania. 

Stallt'slaw PorczY1isk. 
Łowicz, dnia 10 maja! 922 r. 

----

Szanowny Panie Redaktorze. 

Proszę poz wolić, że za laskawem pośredni
ctwem "ŁoW i cza nina" zwrócę się do miesz!{ańców 
ŁOWicza z poniższą prośbą. Podczas olwpacji 
Więl<szość moich rzeczy została zniszczona, niektó
re zaś poroznosilI niemcy po różnych mieszkaniach, 
gdzie mieli swoje kwatery. Zginęło mi kilkanaście 
obrazów mniejszych, lub Większych, lecz najbardziej 
pamiątkowym obrazkiem była główka młodej pa
nienki, blondynki uczesanej W loczki. Dokładnie 
już nie p&miętam czy portrecik ten byl malowany 
farbą wodną, czy pastelami. Glówka ta jest podo
bizną . mojej ciotki, dziś staruszki, która powróciła 
z Rosji i dla ldórej portrecik ten stanOWi Jlajmilszą 
pamiątkę z lat młodzieńczych. 

Niezawodnie obrazek (en znajduje się gdzieś 
w· LoWiczu, nie przedstawiajęc dla nikogo żadnej 

wartości, a dla mnie oboWiązd< zwrotu osobie, 1<fI(f.~ · 
ra powierzyla mi go na przechowanie. 1 

Otóż pOLwalam sobie jak najserdecznie) pro
sić mieszl{ańców Łowicza, aby W swojej tal\ zaW
sze lasl{aWej dla mnie życzliWośCi i uprzejmości ra
czyli dopomóc mi W odszukaniu, tej rodzinnej pa
miątl<i. Szczególniej upraszam swoich kochanych 
uczniów i uczennice, ólby w swych rozmowach ra
czyli poruszyć spraWt; mojej serdecZllej prośby. -

Odnaleziony portrecik uprzejmie proszę do
żyć w księgarni W ·go pana Rybacl{iego. 

Szanownemu Panu Redaktorowi, Szano wnym 
mieszkańcom ŁOWicza, zasłużonej Straży Ug ri wei# 
Ukochanej Młodzieży przy okazji pozdr,) \,', l.! !l ie 

cześć! 
Warszawa Leszno 32. Prefe l, t 

Ks. lJ. CulI I . • ~·i _ 

KRoniKA ł1IEJSCOOOA~. 
Kalendarzyk. 

PIątek t Pankracego M. 
...:, obola Serw.lC,=go B. W. 
.Vu.dz ieLa Bonifacego M. 
Pomedzialek Zofji W d. 
f;Vtorek Jana Nepomucena Kapl. .\1. 
Środa Paschalisa W. 
Czwartek Feliksa Kapuc. M. 

Wschód słońca g. 4. m. 11 zachód g. 7. m. 42. 

- Karygodny czyn spowodował kalectwo. 'A' dnia 
9. b. m. o godzinie i l rano zdarzy! się wypadek na 
stacji osobowej ŁoWicz- Wiedeński, który wstrzą s nął 
całym Łowiczem do głębi. 

Dla wódki pozbawiollo nogi biednego chłopca
g2zeciarza, który miał nieszczęście być obecnym 
kiedy numerowy Nr. 2 st. ŁoWicz- Wied. wywróci
wszy beczkę żelazną tuż przy budynku stacyjnym, 
wylewał pozostały spirytus i chcąc się prZeko nać 
czy wszystel{ nel<tar zostal wylany zaczął świ ec ić 
zapałką I spowodował wybuch nagromadzonych 
gazów. 

Skutki cie!<Ciwości nUl1lerowe~o Nr 2-i były fa
talne. Obecny przy operacji chłopiec 11-0 letni 
Dudek siłą wybuchu zostal odrzucony o kilka metrów,. 
dno od bec.zki oberwało mu stopę wyżej kostki , nu
merowy zostal poparzony i bruk wyrwany. 

Szczęście Wielkie, że w ogrodzie stacyjnym 
nie było nikogo z podróżnych, gdyż wysadzone dno 
zostało rzucone w stronę ogrodu i z wie\!,,! silą 
upadlo obol{ pompy. 

Zapytujemy odpowiednie władze, czy \'. ła śc i 
wełn jest aby numeroWi zaglądali do cudzyc h be
czele, wysączali spirytus sl<oro pobierają pensję za 
czynności zupełme innego gatunku? Czy właścill.'e rn 
jest aby wogóle beczki z pod spirytusu, wobec zbyt
niej ciel<awości pana numerowego, byly wyłado y. 
wane na stacji pasażerskiej? Czy nie lepiej byloby 
czynności tego rodzaju załatwiać na stacji towaro
wej, gdzie pasażerów i publiczności niema i wobec 
czego zasłużoną karę za zbytnią ciekawość, ponosi
liby ci-którzy wsadzają nosy w (twory beczek n 'ł, 
żóraWie? 

Zarzi\d Związku Inwalidów Wojennych z 
dniem 5 maja r. b. zostal przeniesiony na ulicę Pod
rzeczną Nr. 13 pierwsze pi~tro w podwórkU ~ z· 
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&nież wkrótce zostaną założone warsztaty szew
~e i rymarslde dla inwalidów. 

-- Z Harcerstwa. W dniu 14 b. m. o godzi
l-ej w południe w Glmn. męskim odbędzie się 

branie Koła Przyjaciół Harcerzy przy l-ej druży
e męskiej im. Ks. Józefa Poniatowskiego na któ..· 

zaprasza członków i osoby interesujące się har-
rstwem. Zarząd. 

- Katastrofalne stosunki. Ze wszech stron 
Rzeczypospolitej Polskiej słychać nawoływania do 
oŚwiaty-"Oświatą do wolności"-mówią Czesi, a my 
łowiczanie znaleźliśmy się w tak odmiennych Warun
'kach, że tej oświaty naszym dzieciom odmawiają. 
DOWi(ld~jemy ię z rozpaczą, że podwoje gimna
:zjUlll dla młodzieży zamykają się z braku lokalu. 
Kilkas ~ t dzieci będzie pozbawione naul<i, bo gimna-

.zjum im. Ks. Józefa Poniatowskiego, jak opiewa 
o~loszenie na korytarzu, "przyjmuje podania od 
kandydatów do klasy -L" do .- inflych klas nkma ·miejsc. 
Tych szczęśliwych do 1<lasy I-ej może być zaledwie 
40. A gdzież się Dodzieje kilkaset pozostałej dziatwy? 

Krzywda si~ dzieje, dziatwo polska! Lokale 
W ŁoWiczu stoią pustkami. Co robi Towarzystwo opieki 
pozaszkolnej, gdzież nasi posłowie? Zapytasz .mlodo-
'dany obywatelu polski. Jeden z vjców. 

Ze Schronitka. Z okazji poświęcenia w Ło· 
wiezu nowej placówki "Banku Handlowego" złożo
no 50000 marek. Dzieci IV oddz. szkoły "Kole
'jowej" zamiast laurki na imieniny ks. St. Radeckie
·go złożyły 739 miL Ks. prefekt Si. Radecki w dniu 
swoich imienin złożył 1000 mk. 

Zarrzqti Schro11l~ka. 
- "I-a wielka loterja artystyczna." Jest to 10-

terja Kooperatywy ZWiązku Polskich Artystów Plas-
1yltó;J w WarszaWie (Ujazdowska 50). 

Młoda ta, bo zaledwie od rolm istniejąca insty
tucja liczy już \Ii swych szeregach niemal wszys
tkich polskich artystów malarzy, rzeźbiarzy, grafi
ków i t. p. 

Zamierzenia i cele Kooperatywy mają donio3łe 
znaczenie dl<l handlu, przemysłu i finansów Państwa, 

-to też spodziewać się należy, że sympatyczna ta 
impreza znajdzie żywe poparcie we wszystkich sfe· 
fach społeczeństwa tembardziej, że cena biletu wy
nosi t Y 11<0 MIL 500·, do rozlosowani''! zaś przezna· 
·czono dWieście dzieł najwybitniejszych mistrzó\\' 
polskich, ogólnej wartości marek 12.700.000. 

-- Współdzielnia Urzędnicza. W dniu 9 ma
ja 1922 r. w lokalu Klubu Urzędników odbylo się 
ogólne zebranie członków wspóldzielni urzędniczej 
w L01\-ICZU. Po objęciu przewodnictwa przez P'ana 
,Fmnciszka Zawadzkiego, Prezes Zarządu Koopera
tywy Sędzia Grzyź zdał spiawozdanie z działalności 

. Zarzą u za okres od dnia 15 czerWca 1921 roku do 
l stycz Ilia 1922 roku, podlueśJaiąc trudności, na ja
kie Z,Jrząd w swej pracy napotykal ornz ułatwienia 
okazywane przez nieldóre I<orporacje (l w szczegól· 
ności ZWiazel{ Ziemian, który po dostępnych cenach 
dostarczal zboże i kartofle, co W Wielkiej mięrze na
leży zawdzięczać Prezesowi ZWiązku Panu Zm/gro
dzkiemu, l<tóry b~rdzo życzliWie odnosił się do 
Współdzielni. Następni~ Prezes Rady Nadzorczej Pan 

'Sobolewski zdał sprawozdanie z działalności Zarzą-
du, podnosząc wytężoną pracę Zarządu. Spratl,loz
·danie rachunkowe zatwierdzono w zestawieniu nas
.tępującem: 610 czlonków z udziałami W wyso-
kości 402,925 mk; w oluesie sprawozdawczym sprze
dano tOWaróW na sumę 9,054,349 mk. 70 f; koszta 
.handlowe wynouą 321.921 mk.89 t-czysty zy~k osią
-gnięto w sumie Mk. 81.905 f. lO. 

Nad punktem porządlw dziennego: wybór Zlil~ 
rządu-wywiązała się żywa dyskusja, poczem odro~ 
czono ogólne zebranie na dzień 19 maja r. b. o 
godzinie 8·ej wieczorem W tymże ; lokalu, celef!1 kon
tynuowania porządku dziennego, a w szczegolnoścł 
dokonania wyboru Zarządu. Zebrani st\Vierdzili, 1e 
na następne zebranie koniecznym je:'t liczniejszy 
udział członków. 
Łowicz, dnia 10 maja 1922 roky' 

Numery miljonówek, wylosowanych w r. 1921. 
Daty .>J! J',i! wylos. Daty N~ .Ni wylos. 

1,1 I,169,l27 7,5 1,826,072 
1,1 0,398,077 14,5 1,085,701 
1,1 0,908,815 :d1,5 0,5ł5.656 
1, l 1,327,557 28,5 1,496,896 
8,1 2,725,207 4,6 0,722,553 
8,1 1,275,099 11,6 0.467,054 
8,1 1,171,414 18,61,527,779 
8,1 0,742,270 25,6 0,75.9,105 -

15,1 0,270,850 2,7 0,751.754 
15,1 1,956,758 9,7 1.760,590 
15,1 2,272,765 16,7 2,709,057 
22,11,574,618 25.7 0,168,578 
22,1 2,102,184 50,7 2,787,425 
22,1 0.715,122 6,8 0,272,875 
22,1 1,584,494 13,8 2,299,918 
29,1 0,804,768 20,8 4,012,110 
29, l 2,750,796 27,8 2,284,464 
29, l 2,404,645 5,9 2,905,656 
5,2 0,451,205 10,9 1,923,561 
5,2 ] ,624,251 17,9 2,239,658 
5,2 1,908,25] 24,9 5,099,790 

12,2 2,664,251 1,10 2,154,515 
12,2 2,562,160 8,10 1,229,096 
12,2 0,912.057 15,10 1.519,855 
19,2 0,724,006 25,10 4983,912 
26.2 1,514,707 29,10 ~,518,4~8 
5,5 0,583.888 5,11 4,81 c.59~ 

125 1,050,459 12,11 5,26:3.00.) 
19:3 0.050,202 26,11 0, .188,747 
265 1560518 3,12 1.603,696 

2:4 0;241:449 10,12 2,816,8~5 
_ 94 1,390580 17,12 5,096.łUU 
'16'4 2,076:185 24,1~ 1,370,274 
23:4 2,255,405 51.12 4,242,75tJ _ 
30,4 1,665,585 

-=- Miłjony do odebrania. Miljony wygrane 
i niepodjęte. Wykaz numerów obli~acji 4:ro proc. 
państwo wej pożyczki premjowej, na l,tore pad~y 
wygrane w wysokości 1,000,000 mk. pol., l po kto
re dotychczas nrkt się nie zgłosi l: 

1) 0,715.122 
2) 2,154,515 
5) 0,188746 
4) 2,486,758 
5) 1,755,216 

- 6) 4,589,755 

Na rep!ltrjantów Inżynier Wojciechowski za· 
miast biletów no akademję 5 Maja mk. 1000. 

Na inwalidów Marja Podrażkówna mi(. 1000. 

PODZIĘKO\\! ANIE. 
W S'lystkim tym, którzy przycz~nili się 

do uczczenia B-cio letniej rocznicy H-ej . H. D. , 



oN! 19. ŁOWJCZANI~ 8. 

Rzemieślniczej im. hetm. Stefana Czarnieckiego 
nI: ten'nie m. Łowicza, lit \v szczególności: 

KUPlI MAHOOlIHf. I 
W iadomuść: Hestauracjit "ł.JowicZilnkh" . 

~tl:lllCZyk. X. X. pref. 8. Zawadzkiemu, Majewskiemu, 
S. Kowalskiemu, Redakcji "Lowiczanina", Dru-
żynie Śpit~waczej Pl'zy Kolegjaci'e, p. p. Dą- Do sprzedania szopo drewniana 
bnlw~kiemll, S. Staniszewskiemu, Cech'Jm, _ 30X 15 pokryta dachówka eemcnto\\ H,. 
Stowarzyszeniom, Korporacjom, Drużrllom pujt\cy może b użyć na skład. gdyż majdnje ' 
Harcerskim, K. P. H; p, dr. OlszewskIemu, w dobrym punlwie. Wjaclomość u p. tlzep 
Dowództ\\·u 10 pp. Dyrekcji Szkół Pallstwo-
wycb, Samor'lądowi Seminarjum, Zarządowi W dniu 14- b. m. o godz. :i.30 no;; Z() ~ 
Resursy llzemieślniczej, p. Sel'ockiemll, Chóro- stanie rozegrany powtórny 
v.·i "Lira", p. p. Hamasiewiczo\'\'i, M. Górskiemu match "I-łkl noz-neJ-
G. Skowl'ońsldemu, 1'erebińskiej, ~L Szymaj- . l' t 
dziance, JI. Duklasównie, L. Ka1ińskiej, Gna- między drużyną 10 p. p. a drużyn,\ Semiu ) j lill 
towskiemu, SadGwskiemu, Zielonce, \\' ójcil.o- Nauczycirl. na placu sportowym 10 p. !J .. i' !'ZY 

wi, .Nowakowskiemu, Antczakowi, Jezierslde· ~~al._P_l_·o_t_rl_ro_'Ą_'_S_I(]_·e_j •.. __________ .... """"'Z" ..... 

mu, Grabowskiemu, składamy staropolskie 
"Bóg zapła-ć" 

O pielwn dr· ny 
F. Andr.eJ~wskt 
Łowicz dn. 10. V. 192'2 r. 

Komendant dr~ny 
Z. SfOI1i~wtCZ. 

PODZIĘKOW ANIE. 
Sz. Prefektowi ks. Stefanowi Zawad·:t.kie

mu za łaiikawe i bezinteresowne udzielenie bło
gosławieństwa z okazji otwoI'zenia skleiJu w 
dniu l-go maja b. r. 

~iniejszym składam: 
zapłać. 

t)erdeczne Bó~ 
Al. Kist'~!i1lski. 

Podziękowanie. 
Zarząd Kola Przyjaciól Harcerzy przy druży

nach żeńskich i seminaryjnej sklada niniejszym ser
deczne podziękowanie za wspóludział w zorganizo
waniu zabawy W dniu 7·ym Maja paniom: J. Balce
rowej, Górskiej, HartwigoWej, Kamińskiej, Kreutzo· 
wej, Lassótowej, Niemiryczowej, Podolszyńsl<iej, 
Rogusl{iej, Rószki~wiczównie. Uzdowskiej; panom: 
Gierasiewiczowi. Nitmiryczowi, Pągowskiemu, Wl. 
Rogowskiemu, Sadlwwskiemu, Tyblewskiemu. pul
lwwnilWWi Topolińskil!Inu i orkiestrze lO·go pułku 
oraz wszystkim, I<tórzy się przyczynili do powo
dzeniCl zabawy. 

Podzięko wałlie. 
Z okazji ot\\Jarcia W mieście naszem Oddzia

lu Banku Handlowego od władz tegoż Banku 
otrzymałem na cele miejscowe 50.000 mkp., które 
w ?orozulllieniu z ks. kan. Stępowskim, prezesem 
Rady Szkolnej, przEznaczamy na cele miejscowego 
szkolnictWa pow5zechnego. Za ofiarę tę BankoWi 
Handlowemu składam serdeczne "Bóg zapIać"! 

Burmistrz Dr. Stanisławskt. -
Na skutek zwinięcia Sądu OkI'. w Łowiczu 

ADWOKAT· 
Henrvk ł1o~rzeJe{J)skl 

otworzył kancelarję w Warszawie przy ulicy 
Wilczej 50 m. 15 tel. 294--76. Kancelarja 
w Łowiczu będzie prowadzona nadal. 17 19 21 

-Redil<tor i' wydawca Mieczysław Szajding. 

Dgło.zenie. 
Podaję niniejszem do wiadomości, iż Wy

dział Powiatowy SejmiIw Łowickiego sprzedaje 
z publieznej licytacji następujące przedmioty: 

Dnia 26 maja r. b. 
5 wozów dużych, 1 bryczkę, wagi decJ'malne, 
skóry nie wyprawione, 1 warsztat stolarski i 
wiele innycb przedmiotów. 

Dnia 2 czerwca r. b. 
naczynia kowalskie i ślusarskie, 2 drezyny, 

2 wozki i różne części kolejkowe. 
Licytacje w jednym i dł'Ugim okresie rozpo-· 
czną sitł od godziny 12 w południe przed gma-
chem Starostwa tutejszego (Nuwy Powiat). 

Starosta: (-) ;. Boksa. 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę d. 15jV i niedzielę d. 14!V r. b. 

(Serji IV). • 

·"WhADCZYNI DZUNOLIH 
(Wśród lwów Iludoierców). 

Dla dzieci i mlodw:'ży dozwolony. 

Ma giel ręezn y 
domowy do sprzedania \\I niciarni, szosa Arl<adyjsk a 

j , 

tIlAŻnE dla P. P. I1EBLARZV! 
80 sypialni jasnych wykwintnych 

-.- polerowanych 
rozsprzedam hurtowo i detalicznie. Cen,,'. OPZ< .. 

konJmt'encyjna, proszę sprawdzić. 

Warszawa, rlac Trzech Krzyży 13 róg Zórawiej 
MAGAZYN MEBLI. 5-2 

Walent~ Kamiński z$Obił legjtY!!!!9~.wojsko~ 
N. ftechenaman zgubił paszport nemiecki i kart~ ur(o· · 

pową· 
-~III:-a-rJ""·a-n-n-a-:P~I:-s-.-re-:k:--z·~-u-'-b':'i'jła-p-a-sz-p-or"':"t-w-y-;d:-an-y-p-riez . 
władze niemieckie. -
--j.ćh Kałuia ziubif--'I""ka--r':""fę-;-'be-z7"te-rm-J:-'n-owego urlopu. 
-- Moszek Chaim Liser- z&ubił kartę - demobiliiacyJ"' . 
wydaną przez P. K. U. w Skierniewicach. 

Druk K. Rybackie~o W Łowiczu. 


